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Wiadomości zagraniczne.

—  IVarszawa  13 K w ietn ia . —
N. P a n ,  Ukazem S wym z d. 11) marca r .  

b.  mi anować  r ac zył  p. Mikoła j a Szuwal ski eg o,  
radcę N.  Izby Obrachunkowej ,  członkiem kom- 
missyi emerytalnej  , w  mi e j sce  zmar łego Hya-  
cynla Krzyżanowski ego.

Po kilku dniach bardzo przyjemnych,  gości ł  
tu w c z or a j  wiatr  g w a ł t o w n y ,  tak ź e  kapelusze 
i czapki  goniły się po ulicach.  W i a t r  ten j e ­
dnak był  bardzo potrzebny ile pierw szy na wio­
s nę .  W  ogólności  wiatry t a k i e ,  byle nie zbyt  
s i l n e ,  wzr us za ją c  całą a t m o s f e r ę ,  całą rośl in­
ność a szczegól ni e j  d r z e w a ,  przyczyni ają  się 
mo cno  do ich rozwinięcia .  Nadio wiatr  taki 
o cz ys zc z a  p owi e t r z e ,  mianowicie w wi elk:ch 
miastach bardzo dobroczynnie działa w tym 
w z g l ę d z i e ,  j e s t  to jedyna mi ot ła ,  która z nich 
wymiata  tyle zdrowiu szkodliwych w y z i e w ó w .  
Potrzeba tylko j e s z c z e  rzęsis tego z grzmotem 
połączonego deszczu,  aby reszt ę spłukał n i ec zy­
stości i całą o żywi ł  naturę.  W t e d y  to dopiero 
radzimy udawać się na przechadzkę .  T y m c z a ­
sem dziś śnieg znowu pada.

—  Petersburg  3  K w ietn ia . —
P r z e z  Ukaz Ces ars ki  do Kantoru Dworu z 

dnia 16 marca , mianowani  s za mb e la na mi , rad­
cy stanu:  sekre tarz  gabinetowy W .  X i ę ż u y C e -  
s a r z c w i c z o w e j , Ł a b ę c k i ,  i urzędnik S e kr e t a -  
ryatu stanu Wi elkiego X i ę z t w a  Finlandzkiego,  
z ministerstwa spraw zagranicznych x i ą ż ę  T r u -  
beckoj .

Umarł  tu w Petersburgu dymissyonowany 
j o n e r a ł - m a j o r ,  J ó z e f  S z eb ek a .

Dziś świeżo lu przybyły artysta na wiolon­
c zel i ,  p. G r z eg or z  N o w a c z c k  , rodem W ę g i e r ,  
da koncert  wokalny i i ns tr ument al ny , w któ­
rym uczęst niczyć  będą pp. W i k t o r  K a ż y ń s k i , 
Stube i Micl iaj tów.  P.  N o w a c z e k  dawał  się 
juz nieraz s ły sz eć  publicznie w W a r s z a w i e ,

W i l n i e ,  Ki jowie i grą swą wyborną miłe spra­
wiał wraż enie .

— Praga  30  M arcu. —
Odpływ lodów był  dla naszego miasta i o-  

kol icy bardzo ni eszczęśl iwy.  W  nocy z piątku 
na sobotę nagle wezbrana woda , spowodowała 
większą powódź nawet  niż w roku 1 7 8 4 ;  w szyst-  
ki c  w niższem położeniu c zęś c i  miasta zalane 
zostały tak nagle w o d ą , ź e  mieszkańcy zal e­
dwie z  życiem rat ować  się mogl i ,  poświęcając  
cały swój  d o by t e k , a swój  ratunek winni  są 
po wi ęks ze j  częśc i  gorl iwie przedsięwziętym 
środkom władz mi ej scowych.  J e s z c z e  nie wi e­
my co się na prowincyi  dzie je ,  bo kommunika-  
cye są pr zer wane.

—  Paryż 2 Kwietnia. —
Naj st ars zy  z e  stoletnicb s tarców Fr anc yi ,

p. Noel  de Quersonuieres ,  umarł  dnia 2 6  z.  m.  
w Neuilly,  prz eż ywsz y lat 1 1 7 .

Przedonegdaj  była wielka uczta w minister­
s twie  woj ny na obchód rocznicy urodzin ma r­
szałka S o u l t , prezesa rady ministrów,  kt óry u- 
rodził  się ilnia 2 9  marca 1 7 6 9  r o k u , w tym 
samym roku co Napoleon i x ź ę  Wel l i ng to n.

Donoszą z Hiszpani i , źe  z Fi gueras  wysła­
no ku Gironie -oddział wojska dla ścigani? ban­
dy karl istówpod dowództwem kanonika Tristany.

Dowiadujemy się z  T l e m c e n ,  ż e  j u ż  przeu 
z awarc i em , konwencyi  granicznej  między F r a n ­
cy ą i Marokiem targ Uszdy wzbroniony był  wy ­
chodźcom przy bywa jąc ym z terrytorium fran-  
c u z k i e g o ,  i pokoleniom udzielono ro zk az  ra b o­
wania wszystkich w ich obrębie znajduj ących 
się.  Pokolenie Beni-Snasen uskuteczniło też ten 
r o z k az  w całe j  rozciągłości .  W i e dz i a no  dalej ,  
źe  Abd-el -Kader wyruszył  z s we m wojski em 
ku F e z ,  z ką d ,  j a k  mii się z d a j e ,  będzie mógł  
ces arzowi  podyktować prawa.

List  z Algieru donosi pod dniem 2 0  marca,  
że emissaryusze Abd-el -Kadera przebiegają na 
nowo Algieryę i ogłaszają wszędzi e , że  Emir  
znajduje się na czel e  l icznej  armii  Zapewni a­
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j ą ,  y.c w różnych z achodinch okolicach sąsie­
dnich Marokkowi,  ogłaszana jest wojna świętu 
i źe ż yw e  wz b ur ze ni e  objawia się w pokole­
niach pograniczny di .  Wedł ug otrzymanych w i a ­
domośc i ,  pewna l iczba duarów,  należących do 
sprzymierzonych z F r anc yą  pokol eń,  udała się 
do Abd-el -Kadera , który w ostatnich czasach 
musiał  znaczną l iczbę zgromadzić  rekrutów.  ' 

Zapewnia ją  , źe lord Aberdeen odpowiedział  
odmownie na propozycyę G u i z ot a , ajw w P a ­
ryżu odbywały się konf ereneye  względem spra­
wy S z w aj c ar s k i e j .  —  Zdaje s i ę ,  że  przy obe­
cnym wzburzonym stanie S z w a j c a r y i , ' zhg j j na  
i nterweneya mocarstw przyjdzie d> skutku.

Thi ers  miał  oświadczyć przyjaciołom swoim,  
że  w naiudach nad projektem względem uzbro­
j e n i a  fortyfikaeyj  P a r yż a ,  zachowa zupełną neu­
t r a l n o ś ć :  sądzi o n ,  że  całe to prawo j e s t  z a ­
s tawioną na niego putapką.

—  Londyn  1 K w ie tn iu . —
W  Glasgow e srożył  się d. 2 7  i 2 8  z.  m. 

gwa łt owny o r k a n ,  który w samym mieście, r o z ­
l iczne w domach zrządzi ł  s z k o d y , a w okol i ­
cy po wyrywał  drzewa i poobalał  domy.

D. 17 marca umarła w Wat er l brd  ( w  Ir- 
landyi ,  prz eż ywszy łat 8 1  Regina Marya l lo-  
e h e , autorka D ziec i , Opactwa  i innych teraz 
j u ż  po wi ęks ze j  c zęś c i  zapomnianych roman­
sów i powieści .

—  D nia  2  K w ietn ia . —
Królowa wsiadła wc zo ra j  po południu w Co-  

wes ąa królewski  j a c h t  parowy i o god.  7  wi e­
c z ór  przybyła do pałacu Buckingham.

W c z o r a j  p i erwszy raz  wykonaną została 
w te at rz e  L u ty n ia  ( le Deser l )  Fel icyana Da­
wida.  Na tę uroczystość  oczekiwano z  wiel ­
ką n i ec i erpl iwośc ią .  Obszerna sala teatru wł o­
skiego zapełniona była do natłoku.  Powodzenie 
Pustyni nie było mnie j sze  j a k  w Paryżu.  P u ­
bl iczność angielska wymogła powtórzenie  kil­
ku sztuk dziel Fe l icyaua Da wi d,  między inne-  
ini la R eccrie d/t Soir  ( marzenia  wi eczorne) ,  
doskonale odśpiewane przez Mori ani ego,  i te 
h e te r  de Soteit  (wschód słońca) .  Ws z ys tk i e  
dzienniki angielskie zgadzają się w wy sł awia­
niu wielkiego talentu kompozytora i wielkich 
zasług partytury.  Wyk ona ni e  Pustyni było 
wyborne.  Orkiestra umieszczona była ua s ce ­
n i e ,  i składała s i ę ,  l icząc z c hóra mi ,  z dwie­
ście  pięćdziesięciu wy konawc ów.  P. Costa dy­
rygował  całą uroczystością z gustem i zapa­
łam.  Dyre kt or  teatru p. Lumley nic nie s z c z ę ­
dził J la  zapewnienia dobrego prowadzenia Pu- 

- s /y n i , i może l iczyć na s z er e g  świetnych i k o ­
rzystnych wi e cz o ró w.  Królowa i x ż ę  Albrecht  
zas zczycą  swoją obecnością drugi koncert .

Lord El l enho rou gh, ostatni gubernat or  j l n y  
Indyj wschodni ch,  zamówił  u na jpierwszego 
złotnisa  r ęk o j e ść  złotą do pysznej  szpady któ­
rą chce ofiarować gubernatorowi  Smdu,  s i rC h.  
N a p i e r , j a k o  publiczną oznakę okazaną dla 
wysokich zdolności  Wojskowych tego j e n er a ł a .  
W y r y t y  bedzie następujący napis:  » Ofiarowa­
na przez Ed.  hr.  E l l enhor ough, j e ne ra ł owi  sir

Ch. Napi er .  gubernatorowi  Siuda - - B i t w y  pod 
» Me ane e i Hydrabat,  « j ak o też i dewiza j e n e ­
rała w płaskorzeźoie <> G otów , tuk j e s t ,  z a ­
w sze golów . «

Królowa hiszpańska przysłała w podarunku 
dla kr ólowej  Wiktoryi  pysznego konia andalu­
zyjskiego.

Dowiadujemy s i ę ,  że król hanowerski  w ł a ­
snoręcznym listem doniósł xc i u Cambridge,  x i ę -  
żnie Gloucester i kilku innym znakomitym o so ­
bom o błogosławionym sianie następczyni  t ro ­
n u ,  zapewni ającym w j e g o  rodzinie następstwo 
tronu w linii, prostej

Powzięt y został  na nowo projekt  założenia 
osad, nad rzeką  N i g i e r ,  pomimo . n ie sz cz ęś l iwe ­
go wypadku pierwszej  w y pr awy ,  w której  g o ­
rączka afrykańska sprzątnęła ze świata prawie 
wszystk.ch ludzi należących do wy pra wy.  To­
warzystw o p rzy ja c ió ł i  rozkrzew icieli cyw i/i- 
za c y i europejskiej posiada fundusz-900(1 f. sl .  
i okręt  p ar o w y ,  który wysłany został  i z n a j ­
duje się j u ż  przy ujściu rz.  łNigier. T o w a r z y ­
szący mu s teamer  ma na pokładzie ładunek to­
w a r ó w  najs tosownie j szych dla ludności owych 
afrykańskich o ko l ic ,  w widoku założenia  pier­
wszych fundamentów przyszłego handlu z oh- 
szeri iemi  ■krajami , które obfitują w l iczne pło­
dy koszt owne.

Dnia 1 0  m a r ca ,  w obec egzekutora testa­
mentu Ludwika Mal l i ard, ot worzony został  w 
Londynie testament  zmar łego w r.  z.  w  Flo-  
rencyi  byłego króla hiszpańskiego,  J ó z e f a  Bo-  
napartego.  Osobisty j ego  ma j ą te k , według z a ­
przysiężonego o s z ac o wa ni a ,  dla oznaczeni a w y ­
sokości  stępia spadkowego , wynosi  4 0 , 0 0 0  f.  
st .  (przeszło półtora miliona złp.)  Główną spad­
kobierczynią ustanowiona j e s t  wdowa z m a r ł e ­
g o ,  Marya L u d w i k a ,  której  w testamencie dzię-  

uje z a .  miłość i wierność  w ciągu długiego 
"związku mał żeńs ki ego;  po j e g o  śmierci  pr ze ­
chodzi maj ątek na j e j  córkę  Zeneid^K Ch rz est ­
nym swoim dziec iom,  Lucyanowi  i Napoleouo- 
wi Bonapartyuf ,  zapisał  po 2 5 0 , 0 0 0  li'.; wnu­
kowi  s we mu  J ó z ef o w i  własność  gruntową w 
A m e r y c e ,  b r a c i o m ,  s z w a g r o m ,  s ios trzeńcom,  
synowcom i wszystkim innym krewnvm i przy­
jac io ł om s zer eg  szacownych pamiątek w s p rz ę ­
tach , port re t ach,  orderach i innych ruchomo­
ś ci ach;  egzekut or  testamentu Mai l l ard , j ego  
» w i e r n i  towarzysz na wygnaniu,® otrzymuje  
0 0 0 0  piastrow i dobra w  A m e r y c e . złote z e ­
garki  i miniaturę nieboszczyka.  N ie j a ki ame-  
rykanin S t o r t , w płaskorzeźbie z marmuru wy­
konane popiersie siostry j e g o  Paulińy,  » którego 
piękność niegdyś podziwiał  w  E u r o p i e « i t. d. 
S łużących swoich obdarzał  szczodrze  zapisując 
każdemu po 10,00*1 fr. ,  między niemi znajdu­
j e  się t akże  kuchmistrz Chandel ier ,  który da­
wniej  służył  u, Napoleona na St.  Helenie.  —- 
Przypisek uo testamentu , potwierdzony w Ko­
dycylu z r 1 8 4 0  we Floroncyi  z ł o ż o n y m , o- 
piewa.  n Niesprawiedl iwość t y c h ,  którzy od r. 
1 8 1 5  posiedli władzę we Fr anc yi ,  powiększyła  
tylko j e s z c z e  miłość moją do o jczyzny,  . lat

I



3

tylko familia moja z woli narodu francuskiego 
będzie mogła powrócić  do k r a j u ,  pragnę aby 
popioły moje tam spoczywały i to na otwartym 
s mę lar zu.  Córce i wnukom moim polecam speł ­
nienie tego życzenia  mego.  Dopóki to zaś nie 
nastąpi ,  p. Maillard starać się będzie o t o ,  a- 
by śmiertelne zwłoki  moje tam s po c z y wa ł y ,  
gdzie ducha wyzionę,  «

Dotychczas  sądzono powszechnie,  że  w  A n ­
glii nic wyrabia ją  wcale cukru b ur ako we go ,  
t ymczasem pismo urzędowe (S h ippins-G azeU e  
z d. 12 marca)  podaje massę w r. i 8 4 3  w y ­
robionego ^pukru burakuwego i kartof lanego na 
3 , 8 4 3  cent . ,  a w r. 1 8 4 4  na 5 , 5 9 7  cent .  Za­
pe wne  j e s t  to tylko mała c z ę ś ć  r zec zywi śc ie  
wyrabianego , a zttrćeiiie cła od cukru kolonial ­
nego (z trzciny c ukr owe j )  ma także na celu 
zni szczeni e tej  fabrykacyi .

—  M a d Ę l  2 7  M arcu. -  
W c z o r a j  uwięziono tu 2 7  osób ze stanu

średniego.
Pól urzędowe dzienniki  ogłaszają wieści  o 

poruszeniach karl istowskich w Katalonii za b e z ­
zasadne.

Po bardzo ostrem powietrzu mamy od trzech 
dni H> do 1 8  stopni ciepła.

—  Rzym  2 5  M arca  —
S łychać  s że nasz rząd prosił króla f rancu­

z ó w ,  aby przysłał  innego posła w’ miejsce p. 
Rossi .

Królestwo Neapul itańscy,  hrabiostwo Aquila 
i hrabia Trapani  opuszczą j u tr o  nasze  miasto,  
a b y  powrócić  lądem do Neapolu.  Król owa mat­
ka  pozostanie dłużej  między nami.

—  Turyn  2 2  M arca. —
P o m ni k ,  który miasta Genua pod opieką kró­

la wzni esi e  na c z e ś ć  Krzysztofa  Kolumba,  b ę ­
dzie wk ró tc e  j e di ią  z najpięknie j szych ozdób 
tego miasta.  P Salvaudv,  minister w y ch ow a­
nia publ.  we F r a n ć y i ,  cbci al  się przyłożyć  w 
imieniu s we go ministerstwa summą 1,9UÓ Sfr., 
ale uznano stósownem odmówić przyjęcia lej  
ofiary,  aby z ac ho wać  c hara kte r  czysto narodo­
w y  pomnikowi wzniesionemu pamięci odkrycie-  
la no we go  świata .  P ot rzebne fundusze z e b ra ­
ne j u ż  zostały w samem królestwie Sardyńskiem.

—  K onstantynopol 19 M arca. —  
K we st ya  wzglęgem Libanu została uk ońc zo ­

ną.  Pos ł owie  wielkich mocars t w przystali  na 
propozycyę  posła ang ie lsk ieg o, aby środki ob­
j a w i o n e  w ostatniej  nocie Porty zmienić w ten 
sposób że  dwaj  delegowani  z mięszanycli  po­
w i at ó w nie tnają być zawisłemi  ud paszy z Sai -  
dy,  ale od ka j makama gór.  Poseł  angielski  miaf 
przyt em głównie to na u w a d z e ,  aby guberna­
t orom tureckim odjąć wszelką sposobność inię- 
szania  się w we wnę trz ne  sprawy Libanu.  P or ­
t a  z s w e j  st rony,  r..e chcąc  ściągać na siebie 
z a r z u t u ,  że  załatwienin tej  długo t r wa jąc e j  kw e-  
stvi  umyślnie stawia przeszkody,  zupełnie teraz 
na  to zezwol i ła .  Do Bej rutu posłano już r o z­
kaz w celu wykonania tych postanowień.  Sku t ­
kiem t e g o ,  w mięszanycli  powiatach mianowa­
ny będzie j e d en  delegowany druzyjski  i j eden

mar oni cki ,  którzy sprawami poddanych swego 
narodu zarządzać  będą.  W  sporach zachodzą­
cych między osobami z ich narodu,  udawać sie 
mają do kajmakama swego narodu,  jako do s ę ­
dziego polubownego,  w  sporach zaś  za ch od zą ­
cych między osobami z obudwóch narodów,  do 
obudwóch ka j makamów.

We dł ug listów z Be j ni tu  z dnG 5  m a r ca ,  
spokojność w górach została przywróconą.  E s -  
sad-Pasza opuścił  już Dair-e l -Kamar i udał się 
do Tripol is .

D. 13  marca odbyła się na żądanie Poi  ty 
konfereneya między ministrem spraw zagrani ­
cznych a posłami mocarstw opiekujących się 
Gr ecyą .  Sze ki b  Efendi  użalał  się mocno na c ią­
głe podburzania,  j a k i e  ze s trony Grecyi  czyni o­
ne są w europejskich prowincyach T u^ c y i ;  ż e  
dzienniki  gr eckie  z awi e ra j ą  ciągle nieprzyjazne 
ku Turoyi  artykuły i wyraźnie  podburzają ra- 
j a s ó w  ehrzcśeiańskich przeciwko P o r c i e ; że pi­
sma z podobnemiż dążnościami cyrkulują w T e s -  
s a l i i , Macedonii  i Bulgaryi pomiędzy ludem; że 
wyśledzono towarzyst wa , których ogniskiem są 
Ateny,  a gałęzie  po prowincyach tureckich;  że 
emissaryusze greccy przebiegają leź  prowineye 
we wszystkich kierunkach i za l eca j ą  ludowi po­
wstanie pr z e c i n ko  Porcie  jako na j świ ęts zy  obo­
w i ą z e k ;  że  Porta widzi się zmuszoną na j sprę­
żyst sze  przedsięwziąść  środki.

S pr awu ją cy  interessa f rancuzki e mniemał,  
ż e  ta obawa Porty j e s t  p r ze s ad zo n ą , że  w o- 
becne ministerstwo g r e c k i e ,  któremu pnzewo- 
aniczy Kol let t i ,  zuDełną ufność położyć powin­
n a ,  i że owe  środki r ac ze jb y pobudziły namię­
tności  wr G r e c y i ’ niż je  przyt łumiły,  dla czego 
radzi  j e j  , aby się całkiem spokojnie z ac hował a.

P r z e c i w n i e ,  dwaj  iiuji posłowie byli tego 
z da ni a ,  ź e  Porta ma. prawo c zuwa ć  nad pudp- 
bnemi zabiegami i s tarać  się o bezDieczeństwo 
swoich europejskich prowi nCyj ; że  powinna j e ­
dnak j a k  najostrożniej  i na jwzględnie j  postępo­
wać  aby nie sprowadzić  koll izyi z Grecyą.

Powyższa  mowa reprezentanta francuzkiego 
niekorzystne na Porcie sprawiła wraż enie  i zda- 
j e  się j e j  być '  w sprzeczności  z zapewnieniami 
o najgorętsze j  przyjaźni  gabinetu francuzkiego.  
o j ego pomocy we wszelkich przypadkach i t .d .  
j a k i e  j e j  ki lkakrotnie dal pan Bourqueney przed 
wyjazdem swoim.

Rada oświecenia  narodowego odbyła j u ż  kil­
ka posiedzeń,  na których była mowa o bardzo 
wa żnym przedpi iocie , to j e s t  o ora ku popular­
nego ięzyka k s i ą żk owe go ,  co właśnie  stanowi 
głownią przeszkodę prędkiego i powszechnego 
rozszerzani a oświaty pomiędzy ludem W y ż -  
szv j ę z y k  tureck: , w którym wi ększa c zę ść  
dzieł  j e s t  pisaną,  składa się z arabskiego i per­
s k i e g o ,  wymaga długiej mozolnej  n a u ki ,  której  
tylko naukowo kształcący się podołać m oż e ,  gdy 
t ymczasem niższy j ę z y k  t nrecki  używa ny j e s t  
prawie jedynie w pospolitej  mowie ludu. Z w r ó ­
cono więc uwagę na potrzebę kształcenia po­
pularnego j ę z y k a  k s i ą ż k o w e g o ,  układania dlań 
osobnych s łowników i g r ammai rk  i pisania
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w lym j ęzyku dzieł  dla ludu,  aby za pomocą 
nich ro z sz e rz a ć  po żyt ec zne  wiadomości .  U-  
znairo t a k ż e ,  iż to j e s t  j ed yny środek upo­
wszechnienia j ę z y k a  t ureckiego pomiędzy r ó ż -  
noroJ ncmi  narodami państwa Osmański ego,  i tym 
sposobem złączeni a zwolna ludów w j e d n ą  c a­
ł oś ć  różniących się od siebie pochodzeniem,  r e -  
l ig ią ,  j ę z y k i e m ,  obyczajami  i z w y c z a j a m i ,  za 
pomocą moralnego wę zł a  j ę z y k a .  Z tego oka ­
zuj e  się t a k ż e , iż nowe szkoły przeznaczone 
będą nie tylko dla muzułmanów,  lecz i dla c hr ze -  
ścian.

Ornar pasza ot rzymał  uwolnieni1; od służby 
z pcnsyą miesięczną 2 , 0 0 0  niastrów.

—  Jakm el 2 5  Lutego. —
Zachodnia c z ę ś ć  naszej  wyspy j e s t  spokoj ­

n a .  sądzą j e dna k po ws ze chn ie ,  że  czarni  za 
pierwszą sposobnością powstaną znowu przec iw 
kolorowym.  Rozes zła  się tu po gł os ka , żc  Sauta-  
A t m a ,  prezydent  wschodniej  częśc i  wyspy,  zo 
stał przez j e n e r a ł ó w  Guerriera  pobity i w nie­

wo lę  zabrany;  ws zakż e wiadomość la p ot rz e­
buje j e s z c z e  potwierdzenia.  *)

Obawiają  się tu napadu wypędzonego p re ­
zydenta .Herard,  który przebywa t eraz na J a ­
ma jce  i zdaje się l iczyć na znaczne stronnictwo 
przyjaciół  swoich na uaszej  wyspie.

*)  J e ż e l i  się potwierdzi ,  będzie to rzadki  zbieg 
okoliczności :  dwaj  prezydenc i  d wó c h a me r y k ań ­
skich rzcczypospol i tych:  tnezy kańskiej  i ha j ty j skie j ,  
noszący j edno imię ,  prawie  Jednocześnie od r z ą ­
dów usunięci  i przez przec iwne st ronnictwa u w i ę ­
zieni!

P K Z Y J t t C I l A I . I  D O  K R A K O W A .
Oil dn ia  16 do dn ia  17 K w ietn ia .

Ro hl an d Stanis ław ob. ,  T r e i nb owo l s ka  Anna 
ob. ,  z Polski ,  - -  Mni scheck  G eo r g  hr . ,  Brunatski  
z Gal icyi ;  - -  Humnicki  F r a n c i s z e k ,  W a c l a w c z y k  
Lu dwi k ,  z Pruss.

W y je c h a li  z K rakow a
Karwieki  Michał  ob. ,  Karwic ki  W inc en t y ,  R o h ­

land Telil . i  oh. ,  do P ol s k i ; - - Cz ol l  J ó z e f ,  P ró s zyń­
ska ob. ,  do G a l i c j i ;  —  W e l h  Karol ,  do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.

N ro  12 00 .
T R Y B U N A Ł  

W olnego N iepodleg łego  i  ściśle N eutralnego  
M idsla  K rakow a i  Jego Okręgu.

Z powodu wniesionego żądania przez  P P .  
Maryannę z Gutowskich Ci esz ko wsk ą,  B a r b a rę  
z Cieszkowskich Dt ugoszewską i J a na  C i e s z ­
kowski ego o przyznanie  im i J ó z e f o w i  C i e sz ­
kowski emu spadku po Ludwikn Ci eszkowskim 
i Józef ie Ci eszkowskie j  pozostałego z d w o ; h  
dziesiątych części  wsi  P ęk o w i c  w  Okręgu W .  
M. K rakowa położonej  skł ada jącego s i ę ,  stoso­
w n i e  do artykułu 1 2  Ustawy hypoteeznej  z ro- 
kn z e s z ' e g o ,  w z y w a  wszystkich i nt ere ss owa-  
nych prawo do r ze czo ne go  powyż spadku mi eć  
m og ą cy c h ,  aby się w  ciągu miesięcy t rzech od 
dnia obwieszczenia  r a c h u j ą c ,  z prawami  s w e -  
mi z gł os i l i ,  po upływie bowiem r ze c zo ne go  t er ­
minu spadek ten na r ze c z  z gł a sza jący ch  się suk- 
cessorów przyznanym zostanie.

Kraków d. 5  Kwietnia 1 8 4 5  r.
Sędzia Pre zyduj ąc y,

J .  P areński. .

( 2 r . )  S e kr .  Lasocki.

A i  o 1 6 6 1 .
S ę d z ia  T r y b u n a łu  

K om m itsarz upadłego handlu star. H ir- 
tcha E ilen b erg a , u> K a zim ierzu  p o d  L .  8 6  

istniejącego.
W z y w a  niniejszera stosownie do a r t .  4 0  K. 

H. Ks.  III.  wierzyc i el ów upadłego handlu star .  
Hirscha E i l e n n e r g a , j a k o  to;  I zraela  Goldmana,

Jesia H o r o w i t z a , Maj era  L an d au n, Wol fa  Ri t -  
termana , Anszela B a n e l l ,  J ó z ef a  Dalleta,  Fiszla 
R a b i n o w i t z a , Fiszla F i s ch l o wi t z a ,  z Krak owa;  
H.  B .  Oppenheimer ,  Eduarda Schul tzc  z L i p­
s k a ;  Me ye ra  Cohn z Ha mb urga ;  L a nge nbe cka  
e t  W e j e r b u s c h a  z E l l e r f e l d ;  braci  Ł o w y  z R a-  
t i b o r ;  J .  A. S t e e g m a n ,  B. B e c ke r ,  Carl Pflug- 
beil  z B er l i n a ,  Henryka W i e m e r ,  braci  Biisehe 
z S c h w c l m ;  J .  F .  Pflugbail  z Chemnitz ;  Ebbing-  
haus et  Busche z F r a n k f u r t u ; '  H. Hampel  z 
N a u m bu r ga ,  aby na dniu 2 8  Kwietnia r. b.  o 
godzinie 3  z południa w Sali Audyencyoualnej  
Trybunał u Wydzi ału 1. zgromadzil i  s i ę ,  c el em 
podania stosownie do art 4 4  K.  I I .  Ks. I I I .  
potrójnej  listy potrzebnej  l iczby S yndyków tym- 
c z a so wy eh ,  która Trybunał owi  do wyboru przed­
stawioną będzie.

Kr ak ów d. 2 7  Marca 1 8 1 3  r.

( 2r . )  Boguńslii.

Prawuie z a j ę t e  r u c h o m o i c  j a k o  t o :  łyżki  
s tołowe i ł yżeczki  dc ka wy s r e b r n e ,  salopa j e ­
d wa b na ,  kołdry p i k o w e , kufer  fasonu lipskiego 
skórą obity i i n n e ,  sprzedane zostaną przez pu­
bl iczną l inytacyą w drodze e xe kuc yi  Są do we j  
w d 1 8  Kwietnia r.  b.  przed Sukienńicami  M. 
Krakowa o godzinie 1 0  z rana za gotową z a ­
płatę w  monecie  s rebrne j  couranł.

K ra ków d. 9  Kwietnia 1 8 4 5  r.

( 3r  )  P a w eł  W ięckowski Kom,  Sąd.


